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z  W iln a , d л4 Kwietnia . N ajżyw sze i ndypo- 
iądtm sze oczekiwanić naszó spełniło się w  dniu 
dzisiejszym . O  godzinie w pół do trz e c ie j z połu
dnia, u jrzeliśm y w m urach naszych Ukochanego MO
NARCHĘ. Stokrotny w ystrzał z dział i uderzenie 
w e dzwony obwieściły ten szczęśliwy wypadek. Spo
tkany Nayiaśnieyszy Pan, przez JW . M inistra w o j
n y , Głównego Dowodzcę woyska zachodniego p ier
wszego, Barkłay de T o lli, ze świetnym gronem Je 
nerałów  korpusowych , dyw izyjnych i inszych u rzę
dników  w ojskow ych, wjeżdżał konno z przedmieścia, 
Antokolem  zwanego. W ierzchołki wzgórków, pasmem 
po nad gościńcem, między miastem i przedmieściem, 
ciągnących się; wieże, dachy, okna, okryte i napełnione 
były tłumam i ludu różnego stanu. Orszak, spoty kaiący 
MOI>MRCHĘ, zaczynali O bywatele miasta, maiąc na 
czele M agistrat mieski. Cechy rzem ieślnicze, w zwy
c z a jn e j  sobie paradzie, zniżeniem rozw iniętych cho
rągw i i biciem w bębny, oddawały hołd powitania. 
L ud  Izraelski, podług obrzędu swoi ego, z wyniesieniem 
Przykazań i chleba, tłumaczył swoie uczucia. Na p rze
dmieściu Duchowieństwo zakonne przy swoich kla
sztorach, a K apitu ła z duchowieńst wem świeckiem przy 
kościele katedralnym , w ubiorze uroczystym, witało 
mijaiącego ich MONARCHĘ. Od bramy zam kow ej, 
u lice, prowadzące do pałacu M ONARSZEGO, z jednej 
strony zajm ow ało woysko, trzem a szeregami uszyko
w ane, a drugą stronę napełniał liczny lud; od bram y 
zaś g łów nej domu Akademickiego, młodz Uniwersyte
tu  i G im nazjum  z Nauczycielami gim nazjalnym i sta
ła  w szyku wzdłuż ulicy święto jańskiey. MONARCHA 
w przejezdzie swoim N ajłaskaw sze okazywał ukon
tentow anie. W  pałacu nakoniec zgromadzone W ładze 
Cywilne, Szlachta, Członkowie U niw ersytetu, maiąc na 
czele G ubernatora Cywilnego, spotkały MONARCHĘ, 
który , po Najłaskawszym przyjęciu, ze swoiey strony, 
w itaiących Go poddanych, udał się do pokoiow swo
ich.

D. 20 Kwietnia. JW . Kazimierz Sulistrowski , 
M arszałek Guberski W ileński , Naymitościwiey ozdo
biony został orderem  ś. Anny, 1 klassy.

z  Petersburga, d. 9 kwietnia. W  Rozkazach 
N ajw yższych JEG O  IM PERATORSK TEY  MOŚCI 
w yrażono : Dnia 8, kwietnia. Abszytowany Major 
półku pawłogradzkiego huzarskiego, Polew, przyym u- 
ie się nanowo do służby i naznacza się podpółkowmi- 
kiem  w świcie wydziału kw aterm istrzow skiego.—- 
Przenoszą s ię : Sztabs-kapitan półku wileńskiego p ie
szego, von W isen , i porucznik półku nćwskiego pie- 
szego; Bergenstrahl, do świty wydziału kw aterm i
strzowskiego, pierw szy porucznikiem , drugi podporu
cznikiem* ( z Gaz. Peters. )

D. kwietnia. JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC, 
z okoliczności oddalenia się swego ze stolicy tu te j 
sze j, ustanowił , pod prezydencyą Jenerał-Feldm ar
szałka H rabi 1Sałtykowa, K om itet M inistrów, z w ładzą 
szczególną w interessach wszystkich ministeryów, da
jąc mu razem  na ten raz p raw id ła , których się ma 
trzymać.

Biskup M iński kościołów katolickich, Jakub D e
derko, Naymiłościwiey mianowany kawalerem orde- 
rw ś. W łodzimierza 2 klassy, wielkiego krzyża. K a

m er-Jm k e r  5 klassy, H rabia Wielhorski otrzym ał roz
kaz zasiadania w mmisteryum krajowego oświece
nia. K am er-Junker 5 klassy, H rabia Apraksyn, zosta- 
iący przy Głównozarządżaiącym interesśami ducho- 
wnemi wyznań cudzoziemskich, otrzym ał rozkaz za
siadania w M inisteryum policji., Rządzca K ancelaryi 
przy G ubernatorze woiennym Rewelskim, Konsyliarz 
Nadworny, Heen, mianowany KonsyHarzem Koleskim. 
Konsyliarz Koleski, Piotr Kaysarow , mianowany ka
walerem  orderu ś. W łodzimierza 3 klassy. Tegoż o r
deru 4 klassy kaw alerem  mianowany Konsyliarz N a
dworny N ikitin .

W iadomo, iż, niedaley nad czwierć w io rs ty , od 
fabryki faiansowey, Kijewomiezygorskićy, znaleziono 
niedawno wielką obfitość gliny zółtey. Robione z niey 
naczynia przyym uią zw yczajny polor faiansowy, ko
lor małą żółty i piękny, a trwałością daleko prze- 
wyźszaią laians zw yczajny. P rzed nieiakim czasem, 
otrzymaliśmy z tey fabryki, na próbę, pięć garniturów  
herbatnych, wcale pięknych; dwie Wazy i tyleż ta le
rzy  ofiarowane Sobie Nayiaśnieyszy Pan nayłaska- 
wiey przyiąć raczył. Biorąc miarę z początkowych 
prób,wynalazek tey gliny można już liczyć do rżędu n a j
pożyteczniejszych nabytków dla fabryk tego rodzaiu, 
iuż to dla piękności iey koloru, iuź to dla ślache- 
tnych własności i osobliw szej dobroci. W reście przez 
mieszaninę można iey nadawać kolor, podług upodo
bania, od ciemno żółtego, cytrynowego do nayświe- 
tleyszego żółtego.

W  przeciągu zeszłego miesiąca marca, objawio
no w tu te js z e j  ce lne j tamożni, tow arów , zza morza 
przywiezionych, ilość następującą: bawełny syrowey; 
3,920 pudów, s 5 funt., wartości 116,600 rubli; drzew a 
sandałowego, koloru siniego, w klocach: 2,176 pud. 24 
funt., wartości 16,000 rubli; hałunu: i 4g pud. 34 funt., 
wartości: i ,o 48 rub. g5 kop.; śledzi szwedzkich 35 be
czek, wartości 3,ooo rub.; mąki cukrowćy 1 ,4 0 7  pu
dów, 7 f. wartości 35,353 rubli; nadto tow arów  zamo
czonych i nad psutych, przez aukcyą przedanych: mą
ki cukrow ej: 10,991 pud. 17 fun., wartości: 240,292 
rubli; 22 i pół kop.; cukru rafinowanego 5 / 5  pud. 21 
lun., wartości ЗЗ.800 rub. 81 kop.; melissy: 64 pud»
32 f., wartości, 2,798 rub. 9З kop.; w ina portugalskie
go: 57 pip, wartości 33,910 rub. W yprow adzonych 
zaś za morze i lądem za granicę, objawiono: bawełny 
syrowey: 3, i 48 pud. po rub. 27 do 4o; przędzy: 197 
pud. 36 f. po 100 rub.; skór cieląt morskich niew y- 
prawnych: 1,860, po 1 rublu sztuka; oleiu:~3g2 puch 
16 f. po 10 rubli; tytuniu wirginiyskiego: 2,284 pud.
33 f. po 18 rub.; pszenicy 1 ,3 /5  czetw ierti ( około 
2,760 beczek komissyynych ) po 20 ru b li ; indygo : 
1,782 pud. 16 f., po 4oo rub.; kawy: 3,832 pud. 5 f. 
po 70 rubli. ( pocz. półn. )

z  Kamieńca-podolskiego, d. i 5  marca. U m arł tu 
niedawno Jenerał-Leytnant H rabia de W itte, w  74 
roku żyćia. Praw dziw ą czułością nad cierpieniami 
rodzaiu ludzkiego powodowany, ufundował on w na- 
szem mieście szpital dla chorych ubogich. W  roku 
1800, na ten przedmiot, zapisał i oddał pod zaw ia
dywanie tu te js z e j Izby pow szechnej opićki, obszer
ny plac, z domćm dwupiętrowym i Ogrodem, który, 
w porze le tn ie j, iest m iejscem  najpiękniejszych p rze-

u t



chadzek dla mieszkańców naszego miasta. W e dwa.ła
ta  późniey, wystawiono dom drew niany, o dziesięciu 
pokoiach, dla mieszczenia w  nich chorych ubogich; 
w  dawnieyszym zaś domu dw upiętrow ym  mieszkają 
urzędnicy ze służącemi tegoż szpitalu. Liczba cho
rych, lubo iest naznaczona 3o, zawsze iednak bywa 
więcey 4o, czasem więcey 5o. ( pocz, pół.)

z  P aryża , d. я 7 marca. Rapport ministra w o j- 
?zy, podany Jego Cesarsko-Królewskiey Mości.

„ Nayjaśnieyszy Panie !
Większa* część woysk W aszey Cesarskiey Mości 

wyszła z Francyi dla zasłony ważney sprawy, któ
ra  ma utw ierdzić przewagę państw a iwoiego i we
sprzeć wyroki W aszey Cesarskiey Mości, w Berlinie 
i Medyolanie wydane, a takie szkody A n g lii zada
jące. Nie upłynęło nad i 5 miesięcy, od czasu przy- 
w iedzenia do skutku system matu, przyiętego przez 
państw a lądowe; a  juz A nglia , można tak powie
dzieć, ostatni dech wypuszczą. Pomimo okoliczno
ści, na które, Nayjaśnieyszy Panie, spuszczać się nie 
mogłeś, możeby w krótkim  tym czasie, znikła zu 
pełnie pomyślność A ng lii, a naw et w ew nątrz iey za
szły by wstrząśnienia, które, przywiódłszy burzycie
lu w, wieczną oddychających woyną, do ostateczney 
nieufności, znagliłyby wezwać do rządu państwa m ę
żów umiarkowanych i kochających prawdę.

Nikt lepiey nad Cię', Nayjaśnieyszy Panie, nie u- 
mie oczekiwać od czasu tego, co on zdziałać może, 
i z niewzruszoną stałością utrzym ywać systemmatu, 
którego pewne i dzielne skutki dawno wywrażyłeś.

W czasie oddalenia się większey części woysk na
szych liniowych, obrona licznych naszych zakładów 
morskich, tw ierdz i ważnieyszych mieysc w państwie, 
miała bydź poruczoną piątym batalionom, woyskom 
zasobnym i morskim. Ale w tern zachodzi ta niedo
godność, że bataliony piąte i zasobne, bezustannie pra
w ie przechodząc, z jednego mieysca na drugie, ko
niecznie muszą bydź odrywane od istotnego prze
znaczenia swego. Marsze podobne utrudzają żołnie
rza, rządowi zaś przyczyniają w ielkie zatrudnienie. 
W reście odprowadzenie tak wielkich woysk od gra
nic państwa, może wzbudzić trw ogę i  niespokoyność 
w obywatelach, osobliwie, kiedy przed nimi zakryte 
będą środki, od rządu przedsięw zięte, ku obronie za
kładów wewnętrznych. Ale podobna trw oga nie zgadza
łaby się z powagą państw a./ D la zabieźenia ich wy- 
niknieniu, należy urządzić siłę zbroyną konśtytucyyną 
i  przeznaczyć ona jedynie do obrony kraju.

Praw am i konstytucyi naszey, obrona granic pań
stwa, tudzież naszych zakładów morskich, zbrojo
w ni i tw ierdz, szczególniey poruczoną została naszey 
gw ardyi naroflowey; ta atoli gwardya, obeymuiąca 
wszjrstkich bez wyjątku obywateli, może tylko bydź 
użytą do mieyscowey i  to krótko trw aiącey słu
żby.

Jeżeliby gw ardya narodowa podzieloną była na 
trzy  oddziały, a pierwszy z nich składał się ze 
wszystkich popisowych, sześciu ostatnich klass, to iest: 
z ludzi, mających lat życia 20 do збсіц; druga z ta
kich, którzy maią lat od 26 do 4o; a ostatni z łu 
dzi , mających lat 4 o do 60; w tedy pierw szy z tych 
oddziałów mógłby bydź użytym do służby czynney, a 
tym  czasem, drugi i trzeci oddział, rezerw ę składające, 
odbywałyby służbę mieyscową i policyą wewnętrzną.

P ierw szy oddział, obeymuiący .popisowych, od 
roku 1806 do 1812, którzy ieszcze nie byli powoła
ni do woyska, nieżonaci, zdrowi i zdolni do pełnie
nia służby, złożą, na rok 1812, woysko zasobne po
mocne, z 600,000 ludzi.

Ośmielam się podawać W aszey Cesarskiey M o
ści, uformować z tey liczby ludu 100 kohort. W tedy 
piąta część popisowych, pozostałych w  klassach lat 
i8 o 6 ? 1807, 1808, 1809, 1810, 1811 i  1812, może 
wystąpić w pole. Lud ten ma bydź um undurow any 
w  głów nem mieście kaźdey woyskowey dywizyi; dla 
dowództwa zaś i wyuczenia ćwiczeń przeznaczą się

do nich officerowie i kilku szeregowych, k tórzy słu 
żyli w  woysku liniowćm.

W  kaźdey z tych kohort stanowi się 8 kompa
sy ?  w liczbie ich 6 fizylierskich, arty llerya i zasób. K a
żda kohorta liczyć powinna przynaym niey 1000 ludzi. 
Tym  sposobem, Nayjaśnieyszy Panie, będziesz m iał 
100 kohort czyli Batalionów, które, zostając pod bronią 
i  będąc złączone z róznem i brygadami i dywizyam i, pod 
naczelnictwem  sztabu jeneralnego liniowego, uform ują 
w yborne woysko, k tóre może się rów nać z byłym i da- 
w niey grenadyeram i francuzkimi. W oyska te, zosta- 
iąc ustawicznie w  obozach i, stosownie do służby swo- 
і еУ) będąc opatrzone dostatecznie w e wszystkie za- 
pasy, nie będą mogły wielkiey szkody doświadczyć 
przez woynę.

Tym  sposobem, tw ierdze nasze nad Renem, na
sze zakłady w  Helder, M aas , Scheld, Boulognc, Cher~ 
bourgu, Brest^ POrient, Rochefort, Toulonie i Genui, 
zostaną zasłonione dostateczną liczbą woysk, które 
tak powinny bydź rozłożone, żeby w przeciągu 5ciu 
dni, 20,000 ludzi mogły się zebrać do tego mieysca, 
w  którem by się ośmielił nieprzyjaciel lądować lub na
padać; i żeby, podług rozkazów  W aszey Cesarskiey 
Mości, mniey, jak w  10 ci u dniach, można było ścią
gnąć do mieysc, zagrożonych niebezpieczeństwem, od 
60 do 80,000 ludzi, pierwszego oddziału i woysk m or
skich, gwardyy departam entowych, żandarm ów i ba
talionów piątych, które w blizkości będąc rozłożone, 
w  przypadkach potrzeby, mogłyby natychm iast wy
stąpić do marszu i zgromadzić się w tern mieyscu, 
w  którem by nieprzyjaciel zagrażał napadnieniem; ^nad
to, oddział drugi i trzeci gw ardyi narodowcy, de
partam entów  sąsiedzkich, w przypadku zbliżającego 
się napadnienia^ mogłyby pośpieszyć na odparcie n ie
przyjaciela.

Nie widzę żadney potrzeby urządzenia jazdy. Sami 
zandarm owie, tento wybór woyska, z 16,000 ludzi 
złożonego, zawsze będą stanowić dostateczną jazdę dla 
odparcia lub ubiezenia nieprzyjaciela, w przedsięw zię
ciu napadnienia.

A gdy takie urządzenie stw orzy dla państw a 
tak mocną obronę, iż nieprzyjaciel, ani może, ani ośmie- 
li się pomyśleć o napadnieniu, całe woysk o zasobne 
i bataliony piąte, nie będąc potrzebne dla u trzym y- 
mywania garnizonów, dostarczać będą dla woyska 
rychłe i mocne zasiłki. Takim  sposobem, prócż 

woyska zwyczaynego, masz W asza Cesarska Mość 
pod znamionami swemi, w ięcey sta tysięcy Francuzów . 
W oysko to odmieniane będzie, co 6 lat, przez coro
czne popisy. Na utrzym anie jego trzeba będzie 48 
milionów; ale summa ta  w  naymnieysze porów nanie 
iśdź niemoże z w ielkiem i korzyściami, wyniknąć ztad 
m aiącem r

Urządzenie to służy iedynie dla utrzym yw ania 
bezpieczeństwa kraju własnego. Jest ono pożyte
czne i konieczne. F rancuzi gotowi są na naywiększe 
ofiary, byleby tylko otrzym ać wolność na m orzu; zna- 
ią  oni, że im poty nie należy złożyć oręża, póki n ie- 
osiągną tego wielkiego zamiaru. „

Po przeczytaniu tego raportu  Radcy państwra po
dali do uchwały Senatu projekt następuiący.

Senat po w ysłuchaniu M ówców R ady państw a, 
postanowił, jak następuje:

W ypis z  dziennika posiedzeń Senatu zachowawcze
go, dnia я 5 marca, я8 i 2 roku.

Senat, po zebraniu się liczby członków, p rzep i- 
saney artykułem  konstytucyi, dnia 13 grudnia 1799 ro 
ku, postanowił:

T y tu ł I. Podział gw ardyi narodowey.
G w ardya narodowa Cesarstwa francuzkiego dzieli 

się na trzy  oddziały. P ierw szy  oddział gwardyi n a 
rodowcy składa się z ludzi, mających życia lat 20 do 
26, należących do 6 ostatnich klass popisu woysko - 
wego i przeznaczonych do służby rzeczyw istey, ale 
nie weszłych jeszcze do woyska. D rugi oddział składa 
się ze wszystkich ludzi zdrow ych i do pełnienia służ-



by zdolnych, maiących wieku życia dd 26 do 4o lat, 
a nieńależących do pierwszego oddziału. T rzeci, albo 
tak nazw any tylni oddział, składa się ze wszystkich 
ludzi zdrow ych i do służby zdolnych, od 4o do 60 
lat. P ierw szy oddział gwrardyi narodow cy zostaie się 
w ew nątrz państwa; on szczególniey przeznaczony dla 
strzeżenia granic państwa, dla utrzym aw ania policyi 
w ew nętrzney i dla zasłony znakomitszych morskich za
kładów, zbrojowni i tw ierdz.

T y tu ł II. O wezwaniu stu kohort z  pierwszego 
oddziału gw ardyi narodowej, maiących zostawać w służ
bie czynnej, & roku 28*2.

Sto kohort pierwszego oddziału gw ardyi naro- 
dowey oddaje się do rozrządzenia ministra woyny. 
L ud  przeznaczony do składania tych kohort, mo
cą drugiego artykułu, ninieyszey uchwały Senatu, 
w ezw any będzie z klass popisowych, z roku 1807, 1808, 
1809, 1810, 1811 i 1812. Ci, k tórzy należą do klass 
roku, 1807, 1808, 1809, 1810, 1811 i 1812, a którzy 
się pożenili przed ogłoszeniem ninieyszey uchwały 
Senatu, ńie maią wchodzić do kohort pierwszego od
działu gwardyi narodowcy. „

Napoleon Cesarz Francuzów , K ró l włoski, i  t. d. 
Stosownie do rapportu  m inistra naszego woyny, po w y
słuchaniu opinii naszey Rady państwa, postanowi
liśmy i stanowimy, co następnie:

„ T y tu ł I. Które departamenta maią dostarczyć 
ludzi dla uformowania kohort gw ardyi narodowej.

„ Ze stu* kohort, oddanych do rozrządzenia na
szego ministra woyny, stosownie do uchw ały senatu, 
dnia i 4 teraźniejszego marca, będą w ybrane i ufor
mowane 88 kohort, podług przyłączonego do niniey- 
szey uchwały rozpisu. Reszta p óźn ie j. ( z G azety
Petersb. Ross. )

z Ber lina , d. яд marca. W  przeszłą sobotę, d. 
28 t. m. weszła tu pierw sza kolum na drugiego ko r
pusu, zostającego pod dowództwem M arszałka Xiążę- 
cia Reggio  ( O u d iu o t). W o jska  te, stosownie do roz
kazu marszałka, wyciągnęły linią między Charlotten- 
burg i Spandau, pod tak nazw anym  W tndm illenbtrg : 
tegoż dnia, około południa Nayiaśnieyszy P an , K ról 
nasz, w tow arzystw ie Królewic-a następcy tro n u , 
Xiążęcia W ilhelm a  ( B rat K ró lew sk i) i innych, oglą
dał te  woyska. M arszałek Xiąźę Reggio stanął w  pa
łacu Xiążecio-Sakim , k tóry wcześnie dla niego był 
w yporządzony i w którym woyska pruskie utrzym u
ją straż honorową, złożoną ze 3o żołnierzy i officera. 
W  dzień w ejścia  woysk pomienicnych do miasta na
szego, Feld-M arszałek H rabia Kalkreith , gubernator 
tuteyszey stolicy, a na trzeci d z ie ń , w n iedzielę, 
K anclerz państwa H rabia Hardenberg^ dali w ielki o- 
biad, na który zaproszeni byli wszyscy, znayduiący 
się tu  Jenerałow ie cudzoziemscy, posłowie zagraniczni, 
oraz Członki tuteyszych władz wyższych cywilnych i 
Woyskowych. ( z  Gaz. Petersb. ross. )

D. я 4 Kwietnia. W yszły dwa urządzepia K ró 
lew skie, iedno tyczące się kw aterunku i żyw ienia woy
ska ; drugie oznaczające wartość pieniędzy obcych, 
k tó re  mogą bydź puszczone w  cyrkulacją, przez w oy
ska francuzkie i inne, w stosunku do pruskich.

D. 16 kwietnia. Pow rócił tu z Głogowy K ró le
wsko Westfalski poseł przy dworze naszym, Baron 
Linden; wczora zaś poseł austryacki przy dw orze duń
skim, Baron Binder zjechał tu z Kopenhagi.

z  W rocławia, d. я8 marca. Spodziewamy się o- 
glądać tey wiosny M onarchę naszego. U niw ersytet 
nasz iest w stan ie  kwitnącym. N ajw iększa zgoda pa
nnie między katolikami i protestantam i. Spodziewamy 
się przybycia półków pruskich.

D. 16 kwietnia. W czora przybyli tu  Xiąże pru
ski August Ferdynand i X iąźe Wessen-Homburg, Je- 
nerał-M aior w woysku pruskićm.

z  Saxonii d. 22 marca. Ciągnące przez Lipsk 
woyska francuzkie  zw yczajnie na trzy  dni tylko za- 
trzym uią się w tern m ieście, a  M arszałek N e y  ie 
ogląda.

) 2

W  przeszłym tygodniu dywiżya woysk bawar
skich przechodziła przez Fochtland. Przedm ieścia
Magdeburga^ Neustadt, i Sudenberg rozkazano znieść, 
koniecznie do 1 kwietnia. P refek t wzywa wszyst
kich mieszkańców tamecznego departam entu do czy
nienia wspomożenia mieszkaikunr pomienicnych prze
dmieściu w, a nadto Rząd za poniesione szkody obie
cał słuszną domierzyć nagi odę i wyznaczyć im m ie j
sce dla wybudowania domów na nowo. Kościoł ś. 
Ambrożego, ratusz, plebania, dom wdów po xiężach, 
i innś, w Sudenburg, maią bydź sprzedane przez li
cytacją , z obowiązkiem zniesienia ich z te raźn iejsze
go m iejsca, (z Gaz. peterb. ross. )

z  Lipska , d. 8 kwietnia. Mówią tu  ciągle o bli- 
zkiem przybyciu do Drezna Cesarza Jmci A ustry-  
ackiego i  innych bardzo znakomitych osób; lecz nic 
ieszcze urzędowego w tey m ierze nie o łoszono.

Od dawnego iuz czasu w mieście naszem nie 
widziano takiego ruchu, іакі iest te ra z , widzimy 
przeieźdzaiącyeh tędy wielu wyższych officerów z li
czną służbą, oraz przechodzących wiele woysk z ro
zmaitych korpusów. Okoliczność ta, w ydarzona w 
czasie jarm arku, na który  w tym roku daleko wię
c e j zjechało się spekulantów, aniżeli zazw yczaj, zrzą
dza drogeść mieszkań, ale razem  leź spraw nie w iel
ki obrót pieniędzy.

Od brzegów Menu, d. j6 marca. W  gazecie ba- 
deńskiey czytamy, że konie w ierzchowe Xiążęcia N eu- 
chatelskiego  ̂ przyszły , d. 12 t. m. do Frankfortu . 
Popisowi wielkiego X ięstw a Bergskiego , z lat 1810, 
1811 i 1812, którzy ieszcze nie weszli do służby, o- 
trzym ali rozkaz stawienia się, na dzień 17 t. m. w 
Diisseldorjf ( z Gaz. Petersb. ross. )

z  Gotenburga, d. s 5 marca. T rzy  półki w  Szto- 
kolmie odebrały rozkaz udania się w drogę; dwa 
z nich przeznaczone są dopełn ien ia służby w Oerebro, 
przez czas seym u; trzeci zaś m a wzmocnić rów nie, 
jdk w roku przeszłym, załogę naszę. ( z G az.frankf.)

z  W iednia d. 4 kwietnia . Sądzą, iż Cesarzowa 
Jejm ość austryacka poiedzie razem  z małżonkiem 
swoim do P ragi i do Drezna.

Dnia 8 kwietnia. Xiąże Albert Sasko Cieszyński 
przyszedł iuz zupełnie do zdrow ia z choroby, na któ
rą był zapadł.

Dnia я я kwietnia. W czora, iako w rocznicę 
śmierci C esarzow ej Teresóy, odprawiło się w koście
le parafialnym zamkowym, żałobne nabożeństwo, za 
duszę tey monarchini. Z najdow ał się także na niem 
Cesarz Jegomość z Arcy Xiążętam i i dworem swoim.

Pew na osoba, niewymieniaiąc nazwiska swego^ 
przysłała X ięciu Wirtemberskiemu, Feldm arszałkow i, 
naczelnemu dowodzcy woyska, w niższej Austryi., 2000 
zł. ryńskich, w celu rozdania ich na żołnierzy tu 

teyszey załogi, w  pierw szy dzień świąt wielkonoc- 
nych.

Dnia я5  kwietnia. R ząd kraiow y zw rócił od 
kilku lat uwagę sw oię, ażeby powoli sprostowano u - 
lice miasta W iednia , i ażeby przy rozw aleniu starych, 
a stawieniu nowych domów, zdarzaiące się daw n ie j 
nieregularności, zakrzywienia tu i ówdzie, rogi domów, 
usunięto, ulicom większą szerokość i równość nada
no. Jakoż zamysł ten zaczyna przychodzić do sku
tku.— У

D eputacya Cesarska w yznaczona do wykupienia 
i um orzenia długów krajowych, wymieniła od dnia 1 
sierpnia do ostatniegp Października 1811 ro k u , 
starych bankocetli na nowe za 33,675,000 złł. ryńskich 
i wydała, miedzią a wzięła bankocetlami: 1, 452, 771 
zł. ryńskich: w trzym iesięcznym  tym czasie, wzięto 
bankocetlów do um orzenia za rew ersa wykupne w 
ilości 4o2,322,46o zł. ryńskich, a wydano rew ersam i 
w ykupnemi 80 milionów 664, złotych ryńskich«.

O zarazie, która się w Bosnii pokazać miała, 
niemasz ieszcze żadnych urzędowych doniesień: obo
strzono wszelkie, w Semłinie, Brodach, i  t. d. śrzodki 
(



bezpieczeństw a przeciwko wkraczaiącym  uporczy
wie.

z  Londynu dnia 3 i marca. Pom iędzy rządem i 
dyrektoram i kompanii W  schodnio-Indy у  skiey stanął u- 
kład, iż kompania rząd będzie miała w  Indy ach i  po
zostanie przy  posiadłości okolic nabytych w A z y  i.

L ord  P rezydent wydał znowu dzisiay rozkaz, 
ażeby cena chleba podwyższoną została trzem a pensami 
na 4 eh funtach.

Nakazano dokładnie ułożyć broń i inne sprzęty woy- 
skowe, znayduiące się w składzie londyńskim , które 
na przyszłość utrzym ywane będą w lepszym po
rządku.

Cztery4 bataliony z. 6ggo i io 3go pułku odebra
ły rozkaz popłynięcia do północney Am eryki.

Z smutkiem donosiemy o rozbiciu się statku Wo- 
odbank, który płynął z Lwerpool do Stanów zjednoczo
nych. Rozbił się on przy brzegach Irlandzkich  i zale- 
dwo małą cząstkę swoiego ładunku wyratow ał.

Jenerał M oitland , k tóry niedawno powrócił z 
wyspy Ceylan, gdzie był gubernatorem , ma znowu po
płynąć do Indy у . M ianowany on iest gubernatorem 
wyspy Jawa.

Zasób 4tego pułku piechoty ma popłynąć do Ka
nady.

z  Neapolu, d. tg  marca. W  nocy d. i 5 mieli
śmy tu  straszną burzę, w czasie którey kilka okrętów 
kupieckich naszych, ieden Szw edzki, a  ieden Turecki 
zatonęły. W oienne okręty nieco uszkodzone, ale trzy  
barki kanonierskie zniszczone. Obawiamy się smutnych 
doniesień z różnych strón; bo zapewne ta  burza dała 
się czuć wzdłuż całych brzegów morza śrzodzie- 
mnego.

W edług świeżych doniesień z S ycy lii, L ord  Ben- 
tinck rządzi tą  wyspą, w im ieniu Regenta. Stronnicy 
królowey7 pooddalali się zwolna od steru rządu i mó
wią, że kilku odesłano do A ng lii, a między innymi, 
kaw alera Medici M inistra Stanu. X iąźe Ascoli wszyst
kie urzędy utracił.

z M adrytu , d. 8 marca. Dziś przyym ow ał król 
u  siebie deputacyą cywilną i duchowną z miasta Re- 
ąuena. Odpowiadaiąc na mowę P rezesa oney, zape- 
w nił, iż od początku panowania swoiego stara się czy
nić to wszystko, co 1 udy iego uszczęśliwić może i że 
nic w tym celu uczynić nie omieszka. Uwiadomiony 
zaś o stanie rękodzielni ich krain , w ziął na rozwagę 
podane od deputacyi sposoby, ku przyw róceniu im 
dawney świetności.

Kolumna dyw izyi z pod dowództwa Jenerała 
Roąuet zeszła w nocy d. i 4, w mieście Muro, 160 tak 
zwanych ochotników z Rioja , pod spraw ą Jenerała- 
L eytnanta Guerque, który tylko w koszuli umknął.

D. 20 marca. W ystrzały z dział zapowiedziały 
wczoray, o świcie dnia, rocznicę urodzin Monarchy, 
K ró l Jegomość z rana przyym ow ał naypierwszych u - 
rzędników  publicznych i stan szlachecki, wieczorem 
oświecono całe miasto; na teatrze zaś zwanym los 
Cannos del Feral dano bal maskowy. Municypalność 
tuteyszego miasta obchodziła dzień ten przez wspar
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cie ubogich. M onarcha wyniósł w ielu urzędników  na 
naywyższe stopnie.

Od nieiakiego czasu g ra ią tu  dwie sztuki Moliera, 
wytłum aczone na język H iszpański, to iest: iednę pod 
tytułem  Szkoła M oszczyzn9 drugą pod tytułem  Szkoła  
Kobiet.

Dowiaduiemy się, ze Jenerał Capitaine podszedł 
zbroyną kupę Fermina, niedaleko Aldea del Freson, 
k tórą praw ie całkiem w ytępił i sam tylko Fermin um 
knąć potrafił. Oswobodzono przy tćm  17 ludzi z 
kom panii ochotników, zabranych niedaw no w  nie
wolę.

z  R zym u , d. 23  marca. W czora, o godzinie Зсіеу 
po południu, dało się tu uczuć trzęsienie ziemi, tak 
mocne, iak iuż dawno w tym kraiu niebyło. T rw ało  
zaś ciągle przez 20 sekund. Ogólnie mówiąc wszy
stkie fabryki mniey więcey ucierpiały. K ilka klo
ców kam iennych' zgzymsów kolizeum  wypadło. Małe 
wschody w  kopule, okna i mozaika w kościele ś. 
Piotra , tudzież kościoł Panny M a ry i W iększey  uszko- 
dzonemi zostały. Niedaleko zarpku ś. Anioła  um arła 
kobieta ze strachu. Za bramą ś. Paw ła  rozw alił się 
dom wieyski, którego gruzy przyw aliły oyca z dwo
ma dziećmi. Owo zgoła, naymocniey to trzęsienie 
ziemi, w kierunku z zachodu na wschód rozciągaią- 
ce się, dało się uczuć w części RzymUj od góry Esqui-  
li nas do góry Pinaius.

z  Krakowa, d. j 5 kwietnia. Dnia 8 b. m., dzwony 
kościołow tuteyszych ogłosiły śmierć W łodzim ierza H ra 
bi, na złotym potoku Potockiego byłego półkownika 
półku artylleryi konney, orderow  krzyża woyskowego, 
legii honorowey i innych kaw alera, który, przybyw szy do 
Krakowa, dla poratow ania zdrowia, po kilkonie- 
clzielney cięźkiey chorobie, o godzinie drugiey z po
łudnia, opatrzony świętemi sakramentam i, w  roku ży
cia 24tym, z powszechnym żalem i rozrzew nieniem  
żony, familii, przyiaciół i szacujących zasługi jego o- 
bywateli, życia dokonał. Ciało zmarłego, d. 10 kw ie
tnia, o godzinie 6, z południa, do kościoła katedral
nego zaniesione zostało: woysko, stoiące w Krakowie 
i  gw ardya narodowra, oddały honory woyskowe, to
warzysząc przeniesieniu z włók do kościoła i nazaiutrz 
do grobu. O brząd pogrzebowy odprawdał JW . Ga- 
Wroński biskup krakowski w assystencyi kapituły i li
cznego duchowieństwa, a trum nę do grobu zanieśli of- 
ficerowie gw ardyi narodowey, do kościoła zaś nieśli 
12 obywateli: pochowany iest obok grobu niedawno 
zm arłey córki swojey.

JP. Hofman, chirurg dentysto i bandaży sta paten
towany przez Uniwersytet W ileński, robi wszystkie ope- 
racye swoiey sztuki; ma tez potrzeby do ochędoztwa 
ust; leczy bole zębów niewyrywaiac\ ma oraz bandaże 
elastyczne różnego rodzaiu dla płci oboiey. M ieszka  
na ulicy Ostrobramskiey przeciwko cerkwi, pod numerem 
ЗлЗ.

C e n a  T a r g o w a  W  i  l  e ń s k a

Od dnia 21 K w ietn ia do dnia 28 tegoż rub: kop
0 Zyta surowego 10 —
B to Pszenicy - 18 —
1 0 Jęczm ienia -  -  - 10 - *—.cn lL en “  ^  рз G ryki - 9 —

Owsa - 10 —
93 G rochu - 8 __

Faska M asła 6 —.
F u n t słoniny w ędź oney - — i 5
F un t mięsa wołowego — 5
Assygnacya 100 rubli 22 5o
D ukat - 2 9 2

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiey —  W  Drukarni p rzy  Redakcji.


